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Kongres pokojowy.
Lwów, JM. stycznia#

Oczy całego światu zwracają się dziś w  stro­
nę Paryża, gdzie zasiadł* aeropag zwycięzców, 
aby dyktować nowy ustrój św iata Znękana 
długoletn ią wojną ludzkość tęskni za pokojem 
i za tak lem i fo rm am i współżycia narodów, aby 
'Mojny b y ły  wykluczone, aby prawo nie szukało 
oparcia na ostrza bagnetów, aby ludy  same w 
swe ręce u ję ły  prawo decyzyi o swym losie, 
konferencyi pokojowej oczekiwała ludzkość z 
niecierpliwością, bo od n ie j spodziewa się speł­
n ien ia  swych pragnień.

Czy spełnią się te nadzeje, okaże na jb l ższa 
przyszłość.

Przy stoie kongresowym zasiada w ie lk i a- 
posto ł haseł dem okratycznych, którego 14 przy­
kazań zelektryzowało św iat cały i  mają być 
podłożem i myślą przewodnią obradującej kon­
ferencyi. D em okracja  świata p unk ty  W ilsona 
przyjęła za swoje, a jego w yb itny  w obradach 
udz ia ł daje pewne gwaraneye, że hasła, przez 
siego głoszone, nie są pustym  frazesem.

Czy spełnią się oczekiwania ? Istnieją po­
ważne obawy Pokój dyktu ją  zwycięzcy po 
ciężkiej, niszczycielskiej wojnie. Zwycięzcy nad 
zmienawidzonym im peryalizm em  niem ieckim , 
nad groźnym prusk im  m ilita ryzm em , nad w y ­
znawcami s iły  pięści przed prawem.

fm peryalizm  zwycięski jest niemniej nie­
bezpieczny od pokonanego. Istnieją obawy, czy 
szał zwycięski nie będzie tym  złym  doradcą, 
k tó ry  dyktować zechce w a runk i poko ju  takie, 
ze one stać się mogą zarzewiem nowej wojny, 
że chęć odwetu może być w yn ik iem  obrad, w 
Paryżu.

Dlatego z ogromnem naprę eniem śledzić 
;Vędzie św iat obrady kongresu, bo tam zapadnie 
vyrok, decydujący o najbliższej już  przyszłości. 
W  rę x u konferencyi pokojowej spoczęły też losy 
narodów dotąd uciśnionych, które rw ą się do 
wolności. Na gruzach caratu i państw centra l­
nych, powstają nowe państwa. Na ru inach 
rswych państw zaborczych powstaje Polska,

Konferencya pokojowa ma ułożyć w arunk i 
współżycia narodów, ma ugruntować powstałe 
na pogorzelisku wojny nowe tw o ry  państwowe.

Dlatego na Paryż zwrócone są oczy wszy­
stk ich, bo wyrok, k tó ry  tam zapadnie, zadecy­
duje o wojn ie czy pokoju w przyszłości, bo od 
niego zależy, czy powstaną takie w arunk i życia, 
ict-óreby spe łn iły  nadzieje ludów. Czy konferen­
c ja  pokojowa będzie, tym  decydującym etapem, 
k tó ry  otworzy drogę w  jaśniejszą przyszłość.

Zw iązku wolnych ludów : prawa stanowienia 
a sobie narodów oczekuje św iat od rozpoczyna­
jącej obrady konferencyi. Czy spełni ono ocze- 
fciw. nia, oto niepokojące pytanie, na które od­
powiedzą najbliższe dni.

M iejm y nadzieję, że jesteśmy na najlepszy 
drodze. T rudno  przypuścić, aby znalazł się dy­
plomata, k tó ryby  gotował nowe zarzewie walk, 
k tó ryby m ia ł odwagę w trącić  św iat w  nowe 
p iekło wojen i nieszczęścia.

M iejm y nadzieję, że idziem y k u  lepszej przy­
szłości, którą  lu d y  w łasnem i będą s iłam i bu ­
dowały.

mleko dla lwowskich dzieci.
Telegram do prezydenta dra Schleicisera.

x dwoma wagonami miska, łrodteK8HK6W. „Przybywam 
przedpołsdalcBi.

mac Cormicb."

Po zmianie rządu.
Narodowi demokraci zaczynają
je ż  jszessrać na Paderewskiego.

W Królestwie p zygolowuie się demonstracyjny strejk generalny 
aa znsM pretesta przeciw nstąplealn rząda lądowego.

(Od^nosgego korespondenta).
Warszawa, 17. stycznia.

(Z) Rząd ludow y ustąp ił. Skoalizówańe ży­
w io ły  reakcyjne w Polsce nie zm usiły, ale sk ło ­
n iły  go do tego. Nie by ło  tak lichego środka, 
jakiegoby nie użyto w walec z. tym  rządem, 
k tó ry

wywiódł Polskę z> h ao su 3
po ustąpieniu różnych okupantów  i  dostępnymi 
środkam i, ja k ich  m u zresztą zewsząd skąpiono, 
u lrzym yw a ł w ja k im  tak im  porządku.

Rząd teraz odszedł z dumą i godnością, je ­
go zaś szef rzuc ił na odchodnem gorzkie, pełne 
wyrzutów , ale słuszne pożegnanie.

— Poszliśmy, dlatego, — m ó w ił jeden z u- 
stępujących m in is trów  — że posiadające hlasy  
odmówiły nam pieniędzy. Tych pieniędzy m o­
gliśm y b y li aż nazbyt wydostać, ale

nie chcieliśmy Polski oddawać w pacht;
ci, co pizychodzą po nas, zastają jak  najlepsze 
w arunki. Co z tem zrobią, zobaczymy.

Po odejściu rządu ludowego prasa burźua 
zyjna, t. zw. „narodow a", uderzyła w ton t r y ­
um fu . Te różne p ien ia  można jednak już teraz 
zróżniczkować.

K rótko o tem można powiedzieć. „K u rye r 
warszawski" wzywa prasę narodowo-demokra­
tyczną, ażeby rząd poparła. Jeżeli wzywa, więc 
nie jest pewien, czy go tak bez zastrzeżeń po­
prze. Narodowi demokraci nowym  rządem 
wcale nie są zachwyceni, ale robią jeszcze do­
brą minę. Przynajm niej prasa. XV nizinach en­
deckiej partyi

zaczynają już szemrać na Paderewskiego
za to, że endeckich leaderów nie puścił tło rzą­
du. Na jednym  z wieców n-d jeden z mówców 
w yraz ił się dosłownie :

—  nKoa ieya, zamiast nam pomódz, przy­
s ła ł nam grajka1'.

Jak w idać, w  sposób wcale nie w ykw in tny , 
zaczynają endecy ściągać Paderewskiego a w y­
żyny, na którą  go wynieśli.

Ludowy rząd poszedł, ale teraz: eo będzie
po nim  7

N ema na to pytanie odpowiedz/. Ty le  ty lko  
w iadomo, że równie, ja k  n-d, cieszą się kom u­
niści, nasi dom orośli bolszewicy, że robotnicy 
w w ie lu  okolicach zapowiedzieli s tra jk na z n a l 
protestu przeciwko usunięciu się rządu ku lo ­
wego, że

przygotowuje się generalny etrajk tfemontra- 
cyjny,

że bezrobotnym nie wystarczy lansowanie w ie l- 
k ierai hasłam i przez „narodowe" stronnictwa, 
lecz, że jeść im  się chce, potrzebują pracy...

Krwawe zarzuty zebrał dzisiejszy naczelny 
organ P. P. S., „R obo tn ik", zarzuty przeciwko 
tym  wszystkim , k tórzy ustępującemu rządowi 
rzucali kam ienie pod nogi i  krwawe im  pyta­
nie postawi! na przyszłość, zarazem oświadcza­
jąc, źe może nadejść chw ila , w  które j ju ż  nic 
nie zdoła powstr. ym ać ludu, k tó ry  chce chleba 
i  pełni praw.

Im mraalt Sole l m  liii w lint Mi.
Belgrad. (Pat.). Lublańskie  B. prasowe ogła­

sza sensacyjną rewelację o akcyi Niemiec w  r. 
1904. Wówczas to wybitne koła niemieckie, u- 
trzyroujące bardzo ścisłe stosunki z dworem 
niem ieckim , zaproponowały aferom rządowym 
serbskim, aby Serbia wspólnie z Niemcami 
wzięła udział w rozbiorze Austryl Niemcy do­
magały vsię wówczas dla siebie wszystkich k ra ­

jó w  reprezentowanych w austryackiej Radzie 
państwa z w yjątk iem  Galicyi i  Bukow iny i 
kra jów  południowo-słow iańskich, które m ia ły  
przypaść Serbii. Serbia podówczas nie zgodziła 
się na tę propozycję, W  roku  1908 Niemcy 
prowadziły ju ż  wspólnie z Austryą politykę 
przeciw SeJrbii.
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Dziś popoł. przybywa do Lwowa 
misya francusko-angielska.

1 Dz!"ś» f®  Srędę, IJ. 22. stycznia, o gadz. 5 pspol., przybędzie de
Lwbibsi r i r y a  I?cnccsKc-a? sielska.

IsjipiiHioiyiicoydsMi?
i  Wiedeń. 21. stycznia. (Pat.). „D er Abend“ in y  na komendanta wojsk koa licyi, które w ra ­
ił onosr że wczoraj w parlamencie opowiadano, zie potrzeby będą posłane do Europy środko- 
że gen. Bel thelemy konferow ał w Peszcie k i l  \ wej. tSojska te p rzybyłyby przez D5egry do 

z Karolyim . Bertln iemy jest upa trzo-! Polski. Są one już  przygotowane do marszu.

mis, Si} [*1
Pe rocznik mac Comfcb.

Lwów, 22. stycznia.
|Na innem miejscu podajemy treść depeszy, 

k ió ią  i i rezydent dr. SeFlIeieft er wczoraj otrzy­
m a ł od porucznika (Mae Cormieka.

Porucznik Cormick

bawił przed tygodniem we Lwowie
wraz z m isyą amerykańską. Nie zdając się na 
czyjej opisy, szczegółowo i osobiście badał po­
łożenie biednej ludności Lwowa, zwiedziwszy w 
ty in  celu kuchnie ludowe, herbaciarnie, szpitale 
i  ochronk i. (O jego wycieczce, w której uczest­
n iczyła też, między innym i, nasza współpracow­
niczka, zamieściliśmy obszerny a rtyku ł.). Cier­
pienia mieszkańców naszego miasta znalazły w 
nirp, żywy oddźwięk, zwłaszcza nędza dzieci.

1 W tiwćzas

przyrzekł dostarczyć im mleka.
Oznaczył nawet te rm in  dostawy.

I  s łW &  dotrzym ał, jak się z depeszy okaza­
ło . U czyn ił to prosto, po męsku. Pominąwszy 
szereg trudności i przeszkód, jakie m ia ł do | 
zwalczenia, zdziwienie ogarnia, że por. Corrtlitłk j 
uskuteczn ił swój zam iar w  ciągu k ilk u  dn i t j

Nasuwają się nam porównania.
Przypuśćmy, że zamiast pór. Corm ick a /  

podobną myśl pod ją łby któryś z naszych filan -

WtERSZEM CIEKAWĄ DAJEM KRONIKĘ:

tt lii ze toi iii lew
Prezydent miasta 
(Ten żołądkowy...)
W  Radzie się szasta,
Ookańcza mowy.

Ludek go s łu ch a :
W  oczach skry  płoną,
Bo kwestyę brzucha 
Już załatwiono...

Wszystkie spichlerze,
• '-..Sukien .fab ryk i

W net L  wów zabierze 
Od Am eryki.

T o n y ' są śmiałe 
W  tej k a lk u la c ji 
Na większą chwałę 
„A p ro w iza c ji".

W zią ł z m iejskich danin 
(W ziąć więcej gotów !)
Am erykanin 
Wagon banknotów.

Zato nam przyśle 
Po pas wszystkiego 
{W ym ienię ściśle 
tle i czego).

"Prześwietna Rado 
, Lwowiego grodu i

• • Skoń.czon.e.. = * biada t
'Nie będzie g łodu !

Pustki w zapasach,
W  sklepach stagnaeyi!
Ożyjem w  czasach 
„Aprowizacji*...

tropów  czy fiłantropek. A więc naprzód: 
kom un ika t w pismach o szlachetnym celu 
i  pięknej m yśli (reklama ula projektodawcy...). 
Następnie: w ybór kom itetu, posiedzenie, kwe- 
sia, „dzień kw ia tka “ p t . : „K rop la  m le k a "!
I znowu kom un ika ty , reklama w dziennikach. 
Zanim by to m leko nadeszło, dzieciby z pra­
gnienia um arły,..

Jakże inaczej, a

pięknie postąpił dzielny syn demokratycznej 
Ameryki,

w  której niemasz tej ob łudy i  tego drapowania 
się w szaty niecodziennych zasług...

Przysłany z Warszawy, zbadał sytuacyę we 
Lwow ie, przyrzekł dwa wagony m le k a / poje­
chał natychm iast po nie do Zurychu, w Szwaj- 
caryi, i sam je osobiście przywiózł,

Amerykanin dotrzymał słowa co do minuty.
„P rzybywam  z dwoma wagonami mleka, 

środa, przedpołudniem ". Oto słowa depeszy.
*  <

Wagony zaopatrzono oznaką amerykań­
skiego „Czerwonego Krzyża".

Dla kogo przeznaczone jest mleko ?
Nadesłane m leko przeznaczono d la  in s ty tu ­

c j i ,  opiekujących się dziećmi, i dla szpifali."

Postępek por. Mac Corm ic a nazawsze osta­
n ie  się w  pamięci mieszkańców. Jest on ja- 
snym punktem  w sm utnych dziejach miasta.

Raj, ra j nas czeka!
B raknie nam chyba 
Ptasiego m leka 
L u b  w ie lo ryb a !

Człek każdy w tuszy 
Kroczy z paradą!
— W  lecie wyruszy 
Lw ów  do Karlsbadu...

Tb są me cele, A
Moje zadanie!
Tak, przy jac ie le !
Kończę gadanie 1“

Wieść o niem bieży 
Lotem senzacyi.
Sława się szerzy 
„A p ro w iza c ji" .

II.
Już w Nowym Jorku 
Ładują statki.
W  każdym zaś w orku 
Zboże lub  szmatki.

Praw ie bez przerwy,
Bez odpoczynku 
Tłoczą konserwy —
Skrzynka za skrzynką.

W krótce jest gotów 
O kręt do drogi.
O, bez kłopotów  
Wiedź-cieź go, b o g i!

Niechaj m u gwiazdy 
Prom ienne Stanów 
U łatw ią jazdę 
Wpośród bałwanów.

P łyną  okręty 
Z szyją żyrafy 
Poprzez odmęty,
Skały i rafy.

Przeglądają się w tym  czynie, jakoby w zw ier­
ciadle, wszystkie iepsze ins tynk ty  duszy ludz­
kiej, które cztery lata w ojny w yp len iły , zda­
wałoby się, zupełnie.

Mac Corm ick zasłużył sobie na naszą wdzię 
ezność i m ian s dobrego, dzielnego człowieka.. 
Tys ące dzieci, łaknących m leka, świadomie lut) 
nieświadomie —  dziękować m u będą za Jego 
serce, współczucie i pomoc.

. Mac Corm ic pochodź z Chicago.

J ) s p e s 3 e .

Paderewski Bayt??s do podpisy- 
eostóa PeSskisj Poź. Patetesroet.

Warszawa, 21. stjrcznia. (Pat.). Dziś ukazało 
się odezwa rządu, podpisana przez Paderewskie­
go i m inistrow ie, wzywająca do podpisywania 
Pol. Poż. Państw.

Polscy aeaerySańscy 
krajom!.

z pOSHBCil
Warszawa, 21. sty«|nia. (Pat.). D zienniki do.> 

noszą, że rząd polski otrzym ał wiadomość, M  
Polacy z Am eryki, pragnąc przyjść z pomocą, 
ojczyźnie, zakupili za milion dolarów żywności
dla większych m iast Polski. Żywność ta .z a ­
stanowić dar rodaków z Am eryki i jest już. w 
drodze do kra ju. J,

Syliiacya wojenna dnia 21. slytznio 1919
B iuro prasowe dónosi:
Położenie na wszystkich odcinkach 

bez zmiany.
na ogół

Z S R t  BH&CZERME
WYBORCÓW U li. OhRĘBU

odbędzie stą ine am artek  23-go b. m. 
o gg tiiln iE  4 -fe j p fc p o h id n iii"n ^ s ih ó k  

iw . Dbrcinii pod 8. 6.
Wzywamy ogół wyborców do licznego zjawienrS 
się. Na zgromadzeniu tem wygłosi mowę kan­

dydacką
t o w .  A r t u r  H a u s n e r .

W iodą j e : łaska, 
Opatrżność pańska. 
Dokąd ? U dyaska : 
Prosto do G dańska!

III.
Suną transporty 
Do m iasta L w o w a :
Chleby i  to rty  
1 szata nowa...

Pierś Lw ow ian wzbiera 
Entuz jazm  d z ik i:
Na cześć Schleichera 
Słyszysz okrzyki.

A  z n im  do łona 
T u li kochany 
Ludek : W ilsona,
Północne Stany.

Ale prawdziwe,
Czyni owacye
Tam , gdzie szczęśliwe
„A prow izac je".

IV.
Mimo przesyłek,
Lwów dalej biada.
W skutek omyłek 
Prawie uie jada.

W  wieczory, dzionki 
Obaczysz tłu m y  
Przed składem m ąki —- 
Pehte zadumy.

Dla n ich  są karty , 
Leg itym acje.
Straże i warty,
Posty-kuracye.

Lecz niemasz jad ła ,
Lecz niemasz ehleba
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Ciekawa historya.
Odnośnie do nota tk i, umieszczonej onegdaj 

w  naśzem piśmie, otrzym ujem y następujące in- 
formacye :

Członkowie M, S. O. Dz. III. Sekeyi VI. 
podczas służby nocnej z dn ia  16. na 17. h. m. 
skonfiskowali w  p ieka rn i przy pl. św. Teodora 
18$ bochenków. chleba białego, a w  p iekarn i 
przy u l, św. Jana 123 bochenków również b ia­
łego chleba.

ticwiżyę. w obu piekarniach przeprowadziła 
pa tro l z centra li M. S. O. przy pomocy człon­
ków  Sekcyl VI.

Jesteśmy w  zupełności za przeprowadzaniem 
rew izyi u piekarzy koncesyonowanych i  po- 
ką tnych, bo ty lk o  w ten sposób możemy u k ró ­
cić sarnowolę i wyzysk tych  panów oraz zapo- 
biećiz paśkarstwu, ale.;, rzecz cała wymaga na­
leżytego oświetlenia ze strony m iarodajnej.

O to piekarz pokątny z p l. św. Teodora, p, 
Opat, człow iek w pływ ow y, uda ł się d. 17. b. m. 
do p. P latońskiego, od którego uzyskał po­
twierdzenie, że mąkę na wypiek chleba dostar­
czyli mu jacyś panowie, znani p. P latońskiem u, 
i  że należy 100 bochenków chleba mu zwrócić, 
cd''też na rozkaz naczelnictwa Dz. III. Sakcya 
V £  uczyniła.

ęr p iekarzow i zaś ż ub  św. Jana, nie umieją-. 
cetuń ko ło  interesu chodzić, chleba nie oddano, 
lećż przeznaczono d la  szpitala 80 bochenków, 
2§-/-abrai Magistrat, a resztę częściowo (51) roz­
dzielono pomiędzy członków M. S. O. Dz. IH, 
częściowo odstąpiono po cenie maksymalnej.

Zapytujemy teraz publicznie p. Platowskiego, 
ażeby zechciał sprawę wyjaśnić, co to za jacyś 
patió w i e, jem u znani, k tórzy w ch w ili, gdy 
ludność m iasta nie otrzym uje już  czwarty ty ­
dzień mąki, ou i są w tem szczęśliwęm położe­
n iu , źe do pokątnego, w  ta jem nicy w ypiekają­
cego, piekarza zitoszą mąkę na wypiek białego 
ch leha ; skąd ci wspom niani panowie przyszli 
do t t j  m ąki i dlacz go, jeżeli naby li ją w 
uczciwy sposób, dają w tajem nicy piee chieb ?...

Dalej, dlaczego piekarz, o ile  nie b y ł to  
chteb jego, zabiegał u  p. Platowskiego o w yda­
nie mn chociażby 100 bochenków chleba ?

Mając w  i ękti dowód skonfiskowania chleha,

Mięsa n i sadła’ !
— Transportów  trzeba.

I szły transporty 
Wciąż z A m e ry k i;
Z n im i eskorty 
(Czuj duch ! ło trzyk i).

W ciąż jednak małe 
We Lwow ie racye 
A okazałe 
... „Aprow izacye” .

Smok legendarny 
Z swym  apetytem 
Jak partaćz m arny 
Czuł się pobitym

W obec tej pani 
(Podobnej hydrze),
K tóra  śniadanie 
Z kam ienia wydrze...

Żarła i  zżera 
Siebie, publikę,
P o łkn ie  Schleichera
•l Amerykę.

Dziś Zjednoczone 
Stany Północne 
Są już  zjedzone,
Chociaż tak mocne i 

Zginęły śmiele 
— Bez. dania racy i —
W- lw ow skim  ódd&elc 
Aprowizacyi...

P łyń  pieśni szparko 
, I \v ka l kułacy i r 

Zostań — kucharką 
Aprowizacyi**,..

Teodor Kaszy ttski.

„DZIENNIK LUDOWY*

nie pow inien (jeżeliby nie m ia ł w tem interesu) 
piekarz osobiście ubiegać się o zw rot chleba, 
lecz tylk,o ci wspom niani „jacyś" panowie.

Lecz jest rzeczą prawie pewną, że „jacyś 
panowie” , posiadające znane i  wpływowe osoby 
bądź tó w Magistracie, bądźteż w M iejskim  Ib  
rzędzie aprowizacyjnym, w  niewyjaśniony do­
tychczas sposób przychodzą do dziesiątek, jeżeli 
nie setek k ilogram ów m ąki, którą  odstępują pie­
karzom pokątnym , a ci wypiekają bułeczki, 
ciasta i  b ia łe ckleby, by po tem, po paskarskiej 
cenie je, zbywać.

O ile pow inie im  się noga i  zostaną przy­
chwyceni na niedozwolonym wypieku, w  tej 
ch w ili znajdują obrońców, podobnych do p. 
Platowskiego, którzy wysuwają jakichś niezna­
nych panów, jako  w łaścicie li m ąki, a tem sa­
mem i  wypieku.

W  ten sposób postępując, nie wygramy nigdy 
w a lk i z paskarzami...

A jeszcze je d n o : czy podany wypadek za­
chęci na przyszłość członków M. S. O. do su­
miennego w ypełn ian ia przyjętych na się obo­
wiązków

Pozwolę sobie wątpić, bo widząc w yn ik  
przeprowadzonej kon fiska ty , zrezygnują na 
przyszłość z daremnego dźwigania chleba po to 
ty lko , by ta k i paskarz, u k ry ty  za jakichś panów 
(może z ąprowizaęyi). z tryum fem  otrzymywrał 
zabrany mu \y dobrej wierze chleb czy inny 
towar. , r ' Adam Bober. *

JYowiny z  dnia.
Lwów, 22. stycznia.

Pogrzeb 25 bohateró m z Warszawy,
poległych w  obronie Lwowa, odby ł się — ja k  
już  donieśliśmy w poprzednim  numerze — we 
w torek rano ze szpitala na Politechnice. Oto 
ich nazwiska : Chrzanowski W ładysław , Kozak 
Mieczysław, Łochim ow icz Bolesław', Gelian Ta­
deusz, Sujka W ładysław . K am ińsk i Kazimierz, 
Husakowrski Konstanty i  W ładys ław , Kulesza 
Józef, Szymonowiez, Gurzyński Jan, Greulich 
Łucyan, T  um Kazimierz, M achnicki A lek an- 
der, Kowalewski Jan, Ka linow ski Czesław, Zem- 
brzuski Stanisław, Mączątek Franciszek, Łabę- 
tow icz Aleksander, Zatyka Adam, T ro ic k i P iotr, 
W ilk  W ładysław , R e iff Józef i  Lew i Szymon.

Przed wyruszeniem konduktu  pogrzebowego 
chor teatra lny, pod batutą p. Lehrera, odśpie­
w a ł hym n pogrzebowy. Na czele konduktu  szła 
kom pania honorow-a, za n ią  duchowieństwo, 
karawany i wozy ze zw łokam i bohaterów. Po­
chód za m yka li: oficerowie i  żołnierzy warszaw­
skiej leg ii akadem ekiej, przedstawiciele w ładz 
wojskowych i  miasta tudzież tłu m y  publiczności.

Przeszedłszy u lice : Sapiehy, Kopernika, plac 
Maryacki, orszak pogrzebowy zatrzym ał się pod 
pom nikiem  Mickiewicza, gdzie chór teatra lny 
poraź w tó ry  odśpiewał hym n żałobny. Nastę­
pnie kó n d u k t ruszył u licą  Piekarską na cmen­
tarz łyczakowski, gdzie zw ło k i bohaterów zło­
żono tymczasowo, aż do przewiezienia ich w 
obręb Warszawy.

Pożegnały boha te rów : salwa honorowa i... 
płacz wzruszonych uczestników. A wkońcu 
pastor, dr. R u d o lf Kesśelrińg.

Cześć Ich pamięci f

Teraz znów Kossak...
W  w .lce  pod Żó łkw ią  padł ukr. sotńyk 

(kom. kom panii),u .łan Kossak. „Gazeta poranna" 
na podstawie ty lko  równobrzmiąeego nazwiska 
poległego z nazwiskiem H ryc i a Kossaka, k tó ry  
ja k iś  czas b y ł komendantem wojsk ukra ińskich 
w Galicyi, a obecnie jest kom. okręgów woj­
skowych Przemyśl, Sambor i S try j — nie. zba­
dawszy dokładnie faktu , puściła „kaczkę", że 
po leg ł ukr. flgeneralissiinusł4. Tę „jn form acyę” 
powtarzają pisma \ olskie i niem ieckie.a. wnet 
pewno powtórzą francuskie itd,

• -T-k-Nr V- f v
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 23. stycznia 1919 o godz. 12 w  
po łudn ie w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Str. 5

Robotnik lwowski im za drogi. Pisaliśmy już
0 oddziale konserwacyi koszar i  jego postępo­
waniu z robotn ikam i budowlanym i. Otóż kie­
row n icy  tego oddziału zrozumieć nie mogą w 
dalszym ciągu, że robo tn ik  we Lwow ie m usi o- 
trzym ać taką płacę, aby m ógł żyć. Delegacyi 
robo tn i ów oświadczył p. Żerebecki, komendant 
grupy in ż y n ie r ii,  że sprowadzi robotn ików  
z Warszawy, jeżeli tutejsi robotn icy nie zgodzą 
się na obniżenie im  zarobków. Możecie panowie 
sprowadzać.

K. B. K. i Ochronka im. Piłsudskiego. Dowia­
dujemy się, źe ks. in fu ła t Zajchowski obiecał 
poprzeć na zarządzie K. B. K. prośbę zarządu 
ochronki o przyznanie a rtyku łów  spożywczych, 
d cyzyę jednak uzależnił od uchw ały zarządu.

Wielki wieczór żartów i piosenek urządza 
Dwernicki, ulub ien iec lwowskiej publiczności, 
przygotowując n a 'ów  wieczór same perełki hu ­
m oru i satyry. W spółudzia ł sympatycznej m ło ­
dej p ieśniarki .Zamorskiej, Zuzi Łozińskiej, a rty ­
stki operetki lwowskiej, Heleny Małeckiej śpie­
waczki operowej oraz Adama Łom nickiego le­
gionisty, w  aktua lnych kreacyach legionowych, 
bud ą ogólne zainteresowanie, temhardziej, że 
dochód z tego przedstawienia prz znaczyli a r­
tyści na zasilenie funduszu wdów i  sierót po 
poległych w obronie Lwowa. B ile ty  w cenie 
K 12, 8 i 6 sprzedaje cukiern ia  WP, Sotsetika.

Stosunki bezpieczeństwa publicznego — m i­
mo uspokajających zapewnień odnośnych władz 
— pozostawiają jeszcze wiele do życzenia. Przy­
kładem tego następujący wypadek, wcale zre-' 
sztą nieo dosob n i ony,

Przed dwoma tygodn iam i z realności przy 
ul. K rupiarskie j pod I. 21 skradziono wieprza. 
Ostatecznie, jestto kradzież i  nie w arta łoby s ę 
nad n ią  dłużej rozwodzić. W  tfjsam ej jednak1 
realności zdarzył się w  ub. sobotę fakt, który" 
ju ż  nie jest zw ykłą  kradzieżą, ale ezemś zu­
pe łn ie  in n n m

K ilk u  m ianow icie uzbrojonych mężczyzn 
wpadło na dziedziniec wspomnianej realności. 
Wszczął się hałas.

— Coście panowie za jedn i ? —  pyta właśch 
ciel z ganku.

— To straż obyw ate lska ! —  odpowiedziało 
k ilk a  głosów, któ rych  właściciele szybko śię tu 
lo tn ili.  Pozostał ty lko  jeden odważny i len za-1 
proponował gospodarzowi:

— Zejdź sam na dób to ja  panu zostawię 
znak 1

I  nie czekając tego, k ilka k ro tn ie  wystrzelił 
do gospodarza. Ten zaiste cudem ocalał, gdyż 
ku le  przeszły m u ponad głową.

Złoczyńca po strzałach zbiegł.
Oto ja k  śię przedstawia u nas bezpieczeń­

stwo pub liczne ! .
Ser dla ludności cywilnej. Od dnia 22. sty 

cznia, godz. 8 rano, rozpocznić się sprzedaż 
wiejskiego sera po cenach m aksym alnych dla 
ludności cyw ilne j w sklepie Schreibera, przy 
ul. Ruskiej, pod nadzorem organów Dow. Eta­
pu W . P. we Lwowie.

Za nieoznaczenie cen na towarach w skle­
pach i na targach wym ierzyło  B iuro zwalczania 
lic lrw y  źywn. w przeciągu 3 d n i szereg kar, na 
łączną sumę 3440 kor.

Nowa gałąź pokątnego handlu. Lwowscy pa.s-
1 arze, nie mając żadnego odpowiedniego im  za­
jęcia, w ytw orzy li nową gałąź w  swrym  handlu. 
Korzystając ze ścisku i  w ielkiego nap ływ u osób, 
starających się w Komendzie placu o przepust­
kę na wyjazd, p o tra fili ju ż  dla siebie „zarezer­
wować" pewną ilość przepustek i odsprzedają 
je po wysokich cenach znudzonym długiem  
wyczekiwaniem w ogonku. Na tym  nowym, a 
bardzo popłatnym  handlu przyłapała straż bez?, 
pieczeństwa Józefa Eibęnscbutza, Jakóba Spiess- 
bacha i Zygmunta Neumana. Oddano ich do 
aresztów policyjnych.

Na fundusz wyborczy w płynę ły  w dalszym 
ciągu następujące d a tk i:

Matus T. 10 kor., L. T. Bar. 10 kor,, L i ­
bańska 10 kor., St; O. 5 kor. Razem nadesłano 
533 koron.

Dalsze datki przyjmuje adm inistracya na­
szego pisma.
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Przesilenie na Węgrzech zaże­
gnane.

Budapeszt. 17, stycznia. Przesilenie gabine­
towe na Węgrzech będzie zażegnane. Soeyalno- 
demokraci, którzy w  gabinecie Karolye^o po­
siadali dwie teki, otrzymają teraz cztery, nadto 
sekretariat w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych- Socyalni demokraci żądali wprawdzie 
jeszcze tek i m in is tra  spraw wewnętrznych, do­
szło jednak do komprom isu, po k tó rym  zado­
w o lili się ty lk o  sekretaryatem m inisterstwa 
spraw wewnętrznych.

V M A D E S L A M E . V
Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada.

Speeyaiista chorób wenerycz. i skórnych

Dr. Henryk Rosmarin
ordynuje od 8—10, 3—5, w kosmetyce od 12—1 
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Speeyaiista chorób wenerycznych i moczowych

Dr. W ilhelm Laaterstela
powrócił i ordynuje przy ul. Syhstushiej 1. 37

związek chrześcijańsko-społeczny. Sala wypełn iła  
się niem afllwyłącznie kobietam i. Jaw iło  się też 
k ilk u  kolejarzy.

Przygotowując sobie już od tygodni grunt 
za pomocą agitacyi z ambon kościelnych, zamie­
rzano przeforsować uchw ały przeciw programo­
w i rządu ludowego. Obradom  przewodniczył p. 
Monas erski. Jakkolw iek porządek, d ienny o- 
bejm ował sprawy w a lk i z lichwą* żywnościową 
oraz akcyę antysemicką, referent, radny m iej­
ski Soupper, rozpoczął przede wszystkie m za­
ciekle atakować b. rząd ludowy, nie szczędząc 
nawet osoby Piłsudskiego oraz to  w. Moraczew- 
skiego. Nakoniec zaproponowano rezolucye 
przeciw... zdjęciu korony z głowy orła herbo­
wego Polski, oraz przeciw wolnej szkole w  
Polsce.

Rezolucya nie doczekała się jednak uchwa­
ły , gdyż przemówienie obecnego na sali tow^ 
Tomaszka ukazało we wiaściwem św ietle 
program rządu ludowego, czyniąc uchwalenie 
niefortunnej rezotucyi wprost niemożliwem wo­
bec zmiany nastroju zebranych. W yw ody rt - 
stępnyćh mówców klery ka ł tiyc łi cechowała już 
pewi a rezerwa w sądzie — nakoniec wzięto 
się do omawiania spraw gospodarczych, które 
istotnie m ia ły  być celem zebrania.

Dzięki naszemu towarzyszowi, nie uda!a 
się sztuczka klery kałów.

(róg ul. Słowackiego). 11-10

Jfebrania.

W  n :edzielę, dnia 19. stycznia, odby ł się w 
sali ratuszowej wiec urzędników państ owych 
wszelkich dykasteryi. Zgromadzenie zagaił p of. 
Ozieśleroshi, zdając, w im ien iu  nieobecnego se­
kretarza stałej delegacyi funkcyonaryuszy pań­
stwowych, p. Szczurkiewicza, sprawozdanie z 
działalności ustępującej delegacyi.

Przedstawił dalej kwestyę w yboru nowej 
delegacyi. O m aw ia ł też stosunek i zadanie u- 
Dzędników państwowych wobec rządu polskiego. 
Następnie zabrał głos radca PotenckL zdając 
sprawozdanie z prowadzenia kuchn i funkcyo- 
uaryuszy pańsiwow3'ch, mieszczącej się w  pa­
sażu Mikolascha. Sprawozdanie kasowe przedło­
ży ł p. Borwat.

"Następnie przystąpiono, na wniosek prze­
wodniczącego, do w yboru  nowej .stałej delega-
c.yi urzędników państwowych. W  skład je j we­
szli urzędnicy państwowi wszelkich dykasteryi. 
Przem awiali* ponadto: p. dr, Tadeusz Chmie- 
lą rsk ii p. Krzyżanowski.

Jeden z delegatów służby państwowej zwró­
c ił uwagę na niestosowne traktowanie służby 
przez przełożonych. OS chwili, gdy państwo dą­
ży do wolności wszystkich, i ta, może najbar­
dziej cierpiąca klasa, wejść musi w rachubę i 
jej dola musi być poprawioną.

Potrącono też kwestyę obecnych wyborów. 
P. dr. Tadeusz Chmielarski przedłożył projekt, 
by urzędnicy zpośród siebie w yb ra li kandyda­
ta do sejmu, bądź też popiera li kandydata ja ­
kiegoś stronnictwa, żądając wzamian opiekę 
i przedstawienia ich żądań w sejmie.

Dyskusyę zamknięto, uchwaliwszy jedno^ 
głośnie na wniosek r. Potenckiego, rezolucyę, 
domagającą się od rządu jak najenerąiczniejszej 
akcyi celem polepszenia i uzdrowienie bytu 
urzędników polskich we bwowie. Domaga się 
ona m ianowicie od W ydzia łu  skarbowego przy­
śpieszenia wypłaty dodatków oblężniezyeh dia 
urzędników państwowych we Lwowie, żąda, by 
stała delegacya kra jowa poczyniła energiczne 
k ro k i celem uzyskania cd Rządu w Warszawie 
sankcyi i wprowadzenia w  życie uchwalonej już 
w grudn iu  ub. r. p zez radę m inisterya łną rc- 
gulacyi urzędniczych poborów służbowych, 
Oraz pensyi emerytalnej wdów i sierot celem 
umożliwienia egzystencyi urzędników dla dobrą 
państwa i narodu.

Na tem zabranie zakończono.

Rada robotnicza odbyła W niedzielę posiedze­
nie, na którem  w ygłosił wyczerpujący referat 
o aprowizacyi tow . Kuryłowicz Nad referatem 
tym  rozw inęła się obszerna dyskiisya, k tóre j 
ciąg dalszy odbędzie się w Środę, •  godz. 5. 
popoł. w  sali przy ul. Zielonej 4.

Ze względu na ogromną doniosłość sprawy, 
wzywa się wszystkich iow. delegatów, aby na 
to  posiedzenie przybyli.

Stronnictwo Niezawisłości narodowej, na po­
siedzeniu w dn iu  20 . bm. w sprawie xvyborów 
do Sejmu ustawodawczego u c h w a liło : Stojąc
na stanowisku, że w ch w ili ciężkich w a lk  
o Lw ów  nie czas na prowadzenie w a lk i w ybor­
czej — Str. N. N. oświadcza się za utrzyma­
niem stanu posiadania mandatów t, j .  za za­
chowaniem w  okręgu U. xvyborczym mandatu 
dla stronnictwa postępowo-demokratycznego,
a w  okręgu wyb. V II  dla Polskiej Partyi So 
eyaiistyeznej.

Komunikaty.

K A L E N D A R Z Y K I
N A  R O K :  1 0 1 9

de nabycia w drukami „8RAF1AU iub Adrmnistracyi 
.DZIENNIKA LUDOWEGO" po ce ie 80 bal. — Ousprze- 

dawcom rabat.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Do wynajęcia w śródmieściu 2S’£
nia po czteiy pokoi i 2 duże saie zaraz. Centralne 
ogrzewanie, gaz, elektryka. Bliższa wiadomość w Sekre- 
taryacie przy ul. Batorego i. 6. 34 - 1

Kawiarnia Amerykańska lS f,,2̂ nie".
twartą przy świetle gazowem. 3! -3

W śródmieściu
.Dziennika Ludowego*, ul. Sykstuska 21.

Węgiel łub kokseamien*
.Dziennika Ludowego14.

domoSĆ w Adminiśfłacvi
33— i  ‘

Frontowy kawalerski umeblowany zaraz o'*
wynajęcia przy ul. Radeckiej ). 10, II. ».

33 $ y

I f  a u u a S tte e lf i P°kńj umeblowany do wynajęcia »a- 
R d W d ie iS A l  ra2. Wiadomość: Nowicka, ui. t,e-. 
szezyhskiego 6 39—3

Zebranie klerykałów. Ubiegłej niedzieli pepo- 
łu ó u  u odbyło się w sali gimnastycznej szkoły 
iw . M ary i Magdaleny zebranie, zwołane przez

Posiedzenie Rady Robotniczej odbędzie się 
we środę, 22 . stycznia, o 3-ej popołudniu w sali 
stow. kaflarzy, ul. Zielona pod 1. 4.

Związek emerytów i rencistów kolejowych
wzywa wszystkich emerytów, em erytki, renci­
stów i  rencistki do wzięcia udzia łu w  W ainem  
Zgromadzeniu, które odbędzie się 2. lutego br., 
o godzinie 2 popołudniu w sali kolejowej (w 
porty  erce warstatów kolejowych). Porządek 
dzienny: Sprawozdanie ustępującego W ydzia łu . 
W ybó r nowego W ydzia łu . Sprawa zniesienia 
zakazu korzystania z poboru m ąki, chleba i  cu­
k ru  przez emerytów i rencistów w  konsumie 
kolejowym, oraz uzyskania dodatków wojen­
nych względnie oblężniezyeh.

Wydział związku emerytów i rencistów wzy­
wa tych  emerytów i rencistów, którzy dotąd 
nie zg łosili się z legitym acyam i sklepów rejo­
nowych, ażeby do 31. stycznia zgłosili się 
w  Zarządzie przy ul. Szeptyckich ), 33 w go­
dzinach 10— 12 przedpołudniem, 2— 4 popołu­
dn iu, gdyż po tym  term in ie  zgłoszenia nie 
będą uwzględnione; zatem ci, k tó rzy  się nie 
zgłoszą, stracą możność pobierania m ąki, ehie- 
ba i  cukru  w  konsumie kolejowym.

Ogłoszenia wojskowe.
B iuro  prasowe D. W . P. »a Gal. wschodnią 

uprasza osoby, znające fak ty  znęcania się ukra­
ińskich  wojsk nad jeńcam i łub  osobami cyw il- 
nemi, czy innego rodzaju przestępstwa, oraz p 
soby, przybyłe ?. tam tej s trony fron tu , o zgła­
szanie się do naszego B iu ra  xv godzinach od
10— 12  przedpol. t od 4—6 popoł., p rzy ui. 
Fred y  2, l  p.

TapItA  zabraną przy bramie w dmy
$e>. grudnia z. r. w nocy, «•-. 

wierającą bardzo ważny notes i przybory podróżne oraz 
odm paczek drożdży, upraszam znaną mi osobę o awWt 
torby za co dam nagrodę 100 koron- E. Winterfeld ul. 
Sapiehy 45. 30- 3

PnmitPnilfŚMI d0 drukarni przyjmie się. narych- 
rU U łU k H IK O W  miast Wiadomość:
Cborąicgyzny 27.

50 koron nagrody g
skradzione koło studni przy ul. Ujejskiego, dnia 18. bn-. 
przedpołudniem. Zgłoszenia: Teresy 2 c, parter gram

f i n y n r f  p  żonatego ze stałem zajęciem i dobrem: 
U U & U 8 świadectwami poszukuje skład, maszyn. 
Gródecka 53. 2&- »

K a n p l$ IQ 7  nowy» bobrowy czarny oraz butik' 
lx .a |J d U d £ . nr 33 w dobrym stanie do sprzedania 
Wiadomość: ul. Zygmuntowska 10, parter na lewe. <nr

27- i .

Fortepian i fisharmanium śEsfl*:
rejestrowe sprzedam. Wiadomość: Markiewicz, u l Szep­
tyckich 6  24- i

oficerską oksydowaną okazyjnie sprzedana. 
Wiadomość w Administracyi * Dzte-nnifcaSzablę

doxvego°,

R r y p f S k r a b k ó w  proszę zawiadomić, że Marya 
U l A-OAdHJ* zdrowa we Lwowie. Krewni także. -

^ n r 7 p r f a m  okazyjnie dębową psyche o 3 lustrach, 
%3jl* Ł ^ U a t i i  2 fotele klubowe materyą kryte ora-z 
2 obrazy w dębowych ramach oszklone (premie Tow. 
Sztuk pięknych). Wiadomość o fryzyera w pasażu" 3$i- 
kolascha. *

J o n n io L l l i o  c i o  mieszkaniem ( l lub 2 óohoie £.dU|ilBRUje M ę z kuchnią może być' większe, 
ewent. ełektr., gaz.) w Śródmieściu, \ dopłaci wedte 
umowy prof. gimn. wojskowy, bawiący obecnie ?. żoną 
i dzieckiem we Lwowie. Wiadomość Oddział prasowy 
N. Dow. W. P-, Fredry 2, ł. p. dr. Łempicki, o f  iÓ— £2 
rano i 4—6 popoł. konieczne umeblowanie, za któ­
rego dobre utrzymanie się ręczy. 20—2
Qn|# malinowy prawdziwy, flaszka 7 /lO poK  l y —; 
w ls l l  Sok wiśniowy prawdziwy flaszka „szampanówka“ 
po K 29-—. Do nabycia w kawiarni „Warszawa", pfec A fe  
Smolki. 12- 3 ”

Pokój kawalerski zaraz do wynajęcia przy uk So­
dowej 1. 4, II. p., na prawo.

*claene uwecir-he i  materacem spręży 
L U Ł U M K U  nowym dam za mąkę, cukier luE spiże" 
dam. Wiadomość: ul. Leo nu Sapiehy 67-. Ml. p. i*y 
prawo.

Pruski dam za swilke lob f.rtro męskie "na 
s T 3  C rosłego mężczyznę. Wiadomość: ul. Leó ■& 

Sapiehy 67, M p. na prawo.

nhnfłnilf w dobrym gatunku kupię. Oferty .*łeżve 
V 3 IU U illR  w Adnunistracyi „Dziennika Ludowego*

K a ł f l n i ł a r ?  galicyjski na rok W 9
n c r iu ie u a i  c  w formacie książki>w>-m jest do na­
bycia w Administracyi .Dziennika Ludowego' po .5 K-:

Zasi naez, red. i redaktor AdpowIeóWatiy: Ja*

K o Ż U S Z I lk  n* Średniego mężczyznę ku-
n w & u o Ł o n  Oferty z podaniem cenv 2lożvć 
w AdminisfracĄ'i .Dziennika Ludowego”. 2.T f

frnMmm A. Ooi«|n8»i w f Lw tw fe, Syfestuzks SB


